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Piusa I I I  (1503), oraz niektóre inne obrzędy liturgiczne, np. z okazji koronacji 
K aro la  V , odbytej w  Bolonii w r. 1530 (V at. lat. 8416).

L e n g e l i n g  E ., Joannes Brinktrine (1889— 1965), s. 309— 312.
J .  B rinktrine był profesorem A kadem ii filozoficzno-teologicznej w Paderborn  

w  N iemczech. N apisał wiele prac, zwłaszcza z zakresu liturgii. A rtykuł jest 
hołdem  złożonym tem u liturgiście po jego śmierci. Należy dodać, że w Polsce 
szczególnie znaną  jest jego książka, przetłum aczona na  język polski, p t. „M sza 
św.“ (W arszaw a 1957).

V  e z i n  J . ,  Une formule de bénédiction du vin donné aux nouveaux baptisés, 
s. 313.

W  daw nym  Kościele neofitom  po ich chrzcie daw ano K om unię św. Dzieciom 
daw ano wino konsekrowane. Z  czasem, zam iast w ina konsekrowanego, daw ano 
wino poświęcone. A utor n a  podstawie m anuskryptu  z Biblioteki Narodowej 
w Paryżu (m an. lat. 3405) publikuje form ułę benedykcji tego wina.

F asc. 6:

A u d e t  J . ,  Genre littéraire et formes cultuelles de V Eucharistie. „N ova et vetera“, 
s. 353— 385."

Przedm iotem  artykułu  jest Eucharystia w naśw ietleniu historyczno-filo- 
logicznym.

P  a h  1 I., Geschichte, Kritik und Reform der Apostelpräfation, s. 386— 390.
A utorka przedstaw ia historię prefacji n a  święta Apostołów, ułożonej kiedyś 

n a  święto św. P iotra. U kazuje w jak i sposób i z jak ich  powodów  została z biegiem 
czasu zm ieniona. N a końcu proponuje now ą form ę tej prefacji.

С o p p o A., Una nuova raccolta di studi suil latino cristiano e liturgico, s. 390—  
396.

A utor om aw ia filologiczno-liturgiczną publikację K rystyny M ohrm ann  : 
Etudes sur le latin des chrétiens. Vol. I I I .  L atin  ch rétien  et liturgique, R om a 
1965.

Ks. Tadeusz Pawluk

R U CH  B IB L IJN Y  I LITURGICZNY  

R ok 18 (1965), n r  1 :

M a ł a c z y ń s k i  F ., Szczyt i źródło tycia Kościoła, s. 14— 20.
A rtykuł rozw ija pojęcie liturgii w edług soborowej K onstytucji o L iturgii 

św. Sobór nie podaje ścisłej definicji liturgii, ale jasno określa jej elem enty. 
L itu rg ia  jes t dziełem  C hrystusa K ap łan a  i jego mistycznego C iała ; jes t zespo
łem  św iętych znaków, które w iążą się nie tylko z kultem , lecz również z uświę
ceniem  ludzi. L itu rg ia  nie w yczerpuje całej działalności Kościoła, niem niej 
jes t szczytem, do którego ta  działalność zm ierza i równocześnie źródłem , z któ
rego w ypływ a m oc Kościoła. O środkiem  liturgii jest O fiara  eucharystyczna —  
wszystkie inne sakram enty i sakram entalia zm ierzają ku Eucharystii. L itu rg ia
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jest konkretną aktualizacją historii zbaw ienia, której centralnym  punktem  
jest m isterium  paschalne. M isterium  paschalne zostało uw ieńczone przez 
C hrystusa w sakram entach, przez które spływa n a  nas strum ień życia nadprzy
rodzonego.

К  1 a  w e к A., Nieszpory polskie w nowym, przekładzie, s. 48— 53.
P raca, chociaż m ałych rozm iarów  i um ieszczona wśród „wiadom ości i uw ag“ , 

jednakże zasługuje n a  wzm iankę. A utor zw raca uw agę, że tłum aczenie popu
larnych  u  nas psalmów nieszpornych, dokonane przez F. K arpińskiego, a  które 
dotychczas jest w  użyciu, jes t niew ystarczające z w ielu względów, np. jest 
w  w ielu m iejscach niezrozum iałe, nie odpow iada współczesnej in terpretacji. 
D latego proponuje now y przekład.

N r 2:

K a r p i ń s k i  R ., Nierozerwalność małżeństwa w Nowym Testamencie, s. 77-—
88.

A utor zajm uje się in terp re tac ją  dw óch zdań  zaw artych w Ewangelii św. 
M ateusza: 5, 32 i 19, 9, które pozornie stanow ią jak b y  w yjątek od zasady 
nierozerw alności m ałżeństw a, głoszonej przez C hrystusa Pana. Z dan ia  te m ają 
klauzulę : „ z w yjątkiem  przyczyny rozpusty“ .

Istn iały  dotychczas liczne opinie tłum aczące powyższe klauzule, jednakże 
żadna  z n ich  nie w ytrzym uje w pełni krytyki naukow ej. O statn io  daje się za 
uw ażyć w śród egzegetów zainteresow anie opinią rabinistyczną, w edług której 
sens w spom nianych zdań  św. M ateusza, zaw ierających klauzule, jest następu
ją c y : kto opuszcza żonę swoją, poza w ypadkiem  m ałżeństw a nieważnego, 
popełnia cudzołóstwo. O pin ię  tę  rozpracow ał, opierając się n a  najnowszych 
badan ich  gram atyczno-filołogicznych, J .  Bonsirven. G recki term in „porneia“ , 
k tóry  został przetłum aczony jako  cudzołóstwo, rozpusta, jest odpow iednikiem  
hebrajskiego „zenu t“, który oznacza prostytucję. Z czasem jednak  w poza- 
biblijnym  języku hebrajskim  term in ten przyjął znaczenie specyficzne i oznacza 
małżeństwo dom niem ane, niew ażne z jakiegoś pow odu. W  w yniku ostatecz
nego rozpracow ania opinii rabinistycznej m ożna przyjąć następujące tłum a
czenie dw óch trudnych  z d a ń : l )M t 5,32: „A ja  w am  mówię, że każdy, kto 
oddala  żonę swoją, poza w yjątkiem  m ałżeństw a zaw artego w brew  przepisom  
Praw a, spraw ia, że ona cudzołoży. I ten, kto by opuszczoną pojął, cudzołoży“ ; 
2 )M t 19,9: „A mówię w am , że każdy, kto oddala  żonę swoją, n ie w  przypadku 
m ałżeństw a zaw artego w brew  przepisom  Praw a, i poślubia inną, cudzołoży“ .

Powyższa opinia pow inna w  szczególny sposób zainteresować również 
kanonistów  zajm ujących się trak ta tem  o małżeństwie. O pinię tę wykorzystał 
przy wywodach o nierozerw alności m ałżeństw a ks. prof. Stefan Biskupski 
w swoim „Praw ie m ałżeńskim “ .

N r 3:

G z e r w i k  S., Odnowa liturgii w świetle Konstytucji i instrukcji liturgicznej, 
s. 162— 174.
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A utor naprzód  rozw ija myśl, że liturgia jest kontynuacją  historii zbaw ienia, 
a  następnie ukazuje cel, sens i zasady odnowy soborowej liturgii. O dnow a 
zew nętrznych form  liturgii, to tylko środek do celu, jak im  jest doprow adzenie 
wszystkich w iernych do pełnego, owocnego i świadom ego uczestnictw a w li
turgii.

N r 4 :

S c h e n k  W ., Geneza i założenia reformy liturgicznej, s. 205— 211.
W  pierwszych wiekach chrześcijaństw a zasadniczą form ą duszpasterstw a 

był czynny udział w iernych w  liturgii. D o tej form y zm ierza soborowa odnow a 
liturgiczna. A by to m ożna było osiągnąć trzeba  zbliżyć liturgię do ludu  drogą 
reform, a lud  do liturgii drogą uśw iadom ienia. Podstaw ą m odlitw y liturgicz
nej oraz w arunkiem  świadomego, czynnego i owocnego udziału  w iernych 
w liturgii jest teocentryzm , Chrystocentryzm  i dobre zrozum ienie istoty Kościoła. 
W  reformie liturgicznej chodzi o w yprow adzenie liturgii z m artw oty  i zastoju. 
L itu rg ia  m a się stać ponow nie autentycznym  w yrazem  żywej pobożności ka
p łana  i ludu, spotkaniem  z Bogiem, praw dziw ym  kultem  Bożym godnym  ca
łego człowieka. Sercem kultu  chrześcijańskiego jest Eucharystia.

W spólna m odlitw a w iernych —  tłum aczenie o. P. Szczanieckiego, s. 211—  
226.

W  opracow aniu, które pow stało z polecenia R ady  L iturgicznej, znajdujem y 
określenie m odlitw y powszechnej (T łum acz nazyw a j ą  „w ypom inkam i“ ), 
dow iadujem y się o jej znaczeniu duszpasterskim, jej strukturze, sposobie od
m aw iania, je j historii. Załączone schem aty m odlitw y wspólnej m ogą być 
pom ocą przy jej uk ładan iu  przez kom peten tną w ładzę kościelną.

К  r  u  p  p  i к  J . ,  Rola liturgii w katechezie młodzieżowej, s. 226— 229.
A utor postuluje, aby  liturgia była szeroko stosowana w nauce religii dla 

ilustracji tez dogm atyczno-etycznych.

N r 5:

К  1 a w e к A., Zmiany liturgiczne w świetle historii, s. 273— 279.
A utor w  oparciu  o dzieło J .  Ju n g m a n n a : Missarum Sollemnia uzasadnia 

historycznie niektóre zm iany liturgiczne w prow adzone w ostatnim  okresie.
M i c h a ł e k  R ., Umiany obrzędowe wprowadzone przez Instrukcję do Konsty

tucji o św. Liturgii z  26 I X  1964, s. 280— 292.
W  artykule jest m ow a o posługiw aniu się językiem  narodow ym  w liturgii, 

o uproszczeniu niektórych obrzędów  liturgicznych, o now ych przepisach do
tyczących chrztu , b ierzm ow ania i M szy św.

R z e s z e w s k i  M ., Homilia biblijna, s. 300— 305.
H om ilia poprzez teksty biblijne w prow adza w iernych w zrozum ienie ta jem n i

cy zbaw ienia, wskazuje konkretne zobow iązania życiowe, prow adzi do C hrys
tusa, który  n a  o łtarzu  czyni nas uczestnikam i swej śmierci i zm artw ychw stania. 
K onstytucja o L iturgii św. przyw iązuje dużą  wagę do homilii, gdyż jest ona częś
cią liturgii.
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Ś w i e r z a w s k i  W ., Papieski Instytut Liturgiczny w Rzymie, s. 313— 316.
Papieski Insty tu t L iturgiczny w R zym ie jest sam odzielną jednostką naukow ą 

przy U niw ersytecie św. A nzelm a. A utor zapoznaje z historią, w arunkam i 
przyjęcia, p rogram em  w ykładów i stopniam i naukow ym i z liturgii nadaw anym i 
w Ins ty tucie .

N r 6:

К  1 a  w e к A., Nabożeństwo liturgiczne w kościołach ewangelickich, s. 357—  
365.

W  kościołach protestanckich nie m a ogólnie obowiązującej form y nabożeństw . 
D latego też w każdym  kraju  i w poszczególnych w yznaniach form y te są odm ien
ne. Pom im o różnorodności wszystkie nabożeństw a protestanckie są w zorowane 
na  liturgii pierwotnej Kościoła i stąd  pochodzi ich zew nętrzne podobieństw o 
do rzymskiej M szy św. Szczególną cechą nabożeństw  protestanckich jest przede 
wszystkim w ykorzystywanie tekstów i myśli Pism a św., przekazyw anie ich 
w iernym  przez częste odczytyw anie i cytowanie, przez kazania biblijne i pieśni, 
będące często przeróbką psalmów, oraz czynny w nich  udział w iernych. Z treści 
nabożeństw  protestanckich w ynika, że lęk i trw oga nie pow inny gnębić w ie
rzącego chrześcijanina, gdyż zbaw ienie nasze ju ż  się dokonało. Nabożeństwo 
wspólne protestantów  nie jest pow tórzeniem  ofiary krzyżowej, lecz pfiarą chwały.

A utor p rzytacza form ularz nabożeństw a niedzielnego, jak i obowiązuje 
w kościołach luterańskich w yznania augsburskiego, których jest najwięcej 
n a  Śląsku Cieszyńskim.

M i a z g a  Т ., Co mówi Konstytucja liturgiczna o muzyce, s. 372— 377.
A utor om aw ia rozdział V I soborowej K onstytucji o L iturgii św. poświęcony 

muzyce kościelnej, dodając od siebie wiele uw ag praktycznych.
M r o w i e ć  Κ ., Realizacja postanowień Konstytucji „De sacra Liturgia“ w od

niesieniu do muzyki kościelnej we Francji i Niemczech, s. 377— 379.
W  krótkim  artykule zreferowane zostały zm iany i zaznaczające się tendencje 

na  polu muzyki kościelnej we Francji i N iem czech w zw iązku z soborową odnow ą 
liturgiczną. Episkopat francuski ju ż  20. V. 1964 r. uchw alił w ytyczne d la  m u
zyków i duszpasterzy oparte  n a  postanow ieniach soborowych. W  Niem czech 
odnow ą muzyki kościelnej w duchu  soborowym zajęła się komisja muzyków, 
złożona z przedstaw icieli trzech krajów  o języku niem ieckim , tj. N iemiec, 
A ustrii i Szwajcarii. Przedyskutow ane propozycje komisja przedłożyła Epis
kopatow i niem ieckiem u.

P race na  polu muzyki kościelnej w innych krajach katolickich pow inny 
zm obilizować m uzyków kościelnych w Polsce do rozw iązania szeregu prob le
m ów  zw iązanych z soborową odnow ą liturgii.

R ok 19 (1966), n r  1 :

M a ł a c z y ń s k i  F., Modlitwy mszalne, s. 57— 58.
W  artykule w sposób zwięzły omówione zostały przepisy Kodeksu R ubryk
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dotyczące m odlitw  m szalnych, zw anych w spom nieniam i. Zdaniem  A u to ra  
w prow adzenie specjalnych form ularzy m szalnych przy  udzielaniu sakram entów  
i sakram entaliów  oraz uproszczenia kalendarza liturgicznego może doprow a
dzić do całkowitego zniesienia w spom nień we M szy św.

T y tu ł : „M odlitw y m szalne“ d la  artykułu  o w spom nieniach m szalnych 
w ydaje się zbyt ogólny, nie inform uje o treści poruszonego przedm iotu.

N r 2:

R  e c h o w i c z  M ., Chrzest Polski a katolicka teologia misyjna we wczesnym 
średniowieczu, s. 67— 74.

A utor stara  się odpowiedzieć n a  pytanie, czy biskup Jo rd a n  i pierwsi m isjo
narze w Polsce w swej działalności misyjnej kierowali się jakąś gotow ą instrukcją, 
k tó ra  by w skazywała n a  przem yślaną teologię i m etodę, w zględnie taktykę 
misyjną. W łaściw ą drogą naw racan ia  n a  chrześcijanizm  była w  Kościele 
od czasów starożytnych perswazja i ona odegrała zasadniczą rolę w akcji m i
syjnej w Polsce. Jednakże  z misją K ościoła konkurow ała niejednokrotnie m isja 
państwow a, m ająca na  uw adze cele polityczne. Dzieje naszego kraju  nie obfi
tu ją  w zbyt liczne przykłady tego rodzaju  nadużyć.

T w ierdzenia swoje A utor opiera n a  przekonyw ujących źródłach i faktach 
historycznych.

W o l n y  J . ,  Udział polskiej teologii średniowiecznej w pracy duszpasterskiej 
Kościoła w Polsce, s. 74— 81.

Średniowieczni teologowie polscy zajm owali się w dziedzinie duszpasterskiej 
nie tylko kaznodziejstwem , ale i spraw am i w ykształcenia kleru, liturgią, kazuis- 
tyką duszpasterską. O środkiem  twórczości teologicznej w Polsce początkowo 
były główne konw enty dom inikańskie, a  następnie U niw ersytet Jagielloński.
0  zasługach m istrzów krakowskich d la  Kościoła w Polsce m ów ią liczne ręko
pisy bibliotek polskich oczekujące na  badaczy historii polskiej teologii.

P r z y b y l s k i  B., Linie rozwojowe teologii polskiej, s. 82— 99.
Pierwsze pow stałe w  Polsce klasztory nie przejaw iały większych zain tere

sowań nauką. Z adaniem  bowiem ich było przede wszystkim um acniać w iarę
1 zdobyw ać now ych wyznawców chrześcijaństwa. N aukow y ruch  teologiczny 
pow stał dopiero na  uniw ersytetach i innych wyższych uczelniach teologicz
nych. A utor podaje cały szereg przyczyn, które sprawiły, że polska teologia 
czasów przedrozbiorow ych nie była n a  poziom ie europejskim  w swej p rob le
m atyce. O drodzenie myśli teologicznej nastąpiło  w drugiej połowie X IX  
wieku.

S m o l e ń s k i  S., Polska teologia moralna w latach od 1880 do 1939, s. 99— 
114.

A utor pod kątem  głównych prądów  teologicznych Z achodu usiłuje scharak
teryzować całość dorobku teologii m oralnej w om aw ianym  okresie. D orobek 
ten  m a cechy solidnie rozpoczętego, ale nie dokończonego jeszcze dzieła. W  pol
skiej teologii m oralnej przew ażają zainteresow ania praktyczne n ad  czysto 
teoretycznym i dociekaniam i.
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B a r t e l  W ., Z  dziejów kanonistyki na Wydziale Prawa Uniwersytetu Jagiel
lońskiego w X V I I I  wieku, s. 114— 131.

A utor zajm uje się dyscypliną p raw a kanonicznego na  W ydziale P raw a U ni- 
w esytetu Jagiellońskiego w czasach saskich (1702—-1765). Czasy saskie w his
torii krakowskiej Almae Matris zwykło się przedstaw iać w  dawniejszej lite ra
turze w kolorach najciemniejszych. Najnowsze b adan ia  przyczyniły się do 
zm iany pesym istycznych ocen działalności w  tym  okresie tak  U niw ersytetu 
Jagiellońskiego ja k  i jego W ydziału  P raw a. W  okresie saskim n a  W ydziale 
P raw a pojaw ił się szereg profesorów w ybitnych, którzy podnosili poziom  uczelni 
i m ieli swój udział w  odrodzeniu je j, które nastąpiło  w ostatnich dziesięciole
ciach X V II I  wieku. Profesorowie ci byli kanonistam i. A rtykuł przy  okazji 
zapoznaje z poszczególnymi kated ram i n a  W ydziale Praw a, z program em  
wykładów. N apisany ciekawie.

K l  a w e k  A., Pogląd na prace teologów polskich w X X  wieku, s. 131— 143.
A utor charakteryzując prace teologów polskich w wieku X X  rozróżnia 

cztery okresy: p rzed  uzyskaniem  wolności (do r. 1918), m iędzywojenny (1918—■ 
1939), w ojenny (1939— 1945), oraz pow ojenny (1945— 1966). G dy chodzi 
o okres ostatni A utor stw ierdza, że teologiczne prace m onograficzne w ykazują 
\vysoki poziom, prace natom iast inform acyjne, ogólnie biorąc, poziom  swój 
obniżyły. N a  polskie publikacje teologiczne stosunkowo m ało zw raca się uwagi 
poza granicam i kraju , ale tylko dlatego, że język nasz nie jest in ternacjonalny, 
a streszczenia w języku bardziej znanym  dodaw ane do publikacji są zbyt m ałą  
reklam ą.

N r  3 :

S z a m o t a  S., M sza z  ludem, s. 166— 172.
W  artykule poruszona jest fragm entarycznie p roblem atyka obrzędów  Mszy 

św. z ludem  w oparciu o norm y soborowej K onstytucji o L itu rg ii św. oraz 
Instrukcji w sprawie należytego w ykonania tejże K onstytucji z dn ia  26 września 
1964' r. Mszę św. m a odpraw iać nie tylko kap łan , ale i wszyscy obecni w koście
le, z uw zględnieniem  odpow iedniego podziału ról.

G r e n i u k  F ., Lokalizacji liturgia słowa, s. 172— 181.
A utor porusza praktyczny problem  odpow iedniego usytuow ania w przes

trzeni kościoła tych osób, które spełniają funkcje dydaktyczne w pierwszej 
części liturgii m szalnej, tzw. liturgii słowa, a więc celebransa, lektora i kom en
ta to ra .

T y tu ł pierwszej części artykułu  : „Siedzenie celebransa“ w ydaje się n ie
właściwy, gdyż może sugerować b ierną  postawę celebransa w tej części liturgii.

N a d o l s k i  B., Przygotowanie darów ofiarnych —  wspólnota miłości brater
skiej, s. 182— 188.

Część liturgii mszalnej zw ana Offertorium nie jest sam odzielną częścią 
M szy św., nie jest zapoczątkow aniem , czy pierwszym aktem  ofiary, nie jest 
tym  bardziej sam ym  ofiarow aniem , czyli złożeniem ofiary. G enezy Offertorium 
należy szukać w starochrześcijańskiej, braterskiej uczcie miłości, zw. agapą.
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A gapy z czasem, na skutek nadużyć, zostały zniesione, ale pozostało przyno
szenie darów , które były przeznaczona d la ubogich, co było w yrazem  miłości 
braterskiej chrześcijan.

R a k  R ., Pius Parsch, s. 188— 198.
A rtykuł jest hołdem  złożonym pionierow i ruchu  liturgicznego, jak im  był

O . Pius Parsch (1884— 1954). A utor szkicuje życie i działalność wielkiego p ro 
pagato ra  liturgii oraz przeprow adza próbę oceny tej działalności. O . Pius 
Parsch walczył przede wszystkim o to, by liturgia, a  zwłaszcza M sza św., była 
nie tylko spraw ą wykształconych jej miłośników, nie tylko kap łana  i chóru, 
lecz spraw ą wszystkich, by wszyscy b rali w  niej św iadom y i czynny udział.

M r o w i e ć  Κ ., Kompozycje mszalne w języku polskim, s. 203— 206.
A utor próbuje  dokonać oceny aktualnego stanu  w dziedzinie tw orzenia 

• mszy liturgicznych w języku polskim. M sze do tąd  napisane (A utor m ial do 
w glądu ponad 40) n a  ogół są pożyteczne z punk tu  w idzenia duszpasterskiego. 
N ie m ożna jednak  powiedzieć, że są to kompozycje udane i wzorowe z p unk tu  
w idzenia muzycznego. W  zw iązku z tym  A utor z fachow ą znajom ością s ta ra  się 
uchwycić ważniejsze niedociągnięcia, dostarczając tym  sam ym  w ytycznych 
dla kompozytorów . W edług A uto ra są dwie drogi do zdobycia wartościowych 
mszy liturgicznych w języku polskim : poprzez surowsze kwalifikowanie u tw o
rów przez diecezjalne komisje muzyczne, oraz przez wciągnięcie do wysiłku 
twórczego, oprócz duchow nych, również ludzi świeckich, przygotow anych 
fachowo.

Ks. Tadeusz Pawluk

ROCZNIKI HUM ANISTYCZNE  
T. 13 (1965), ze szy t 2:

M ü l l e r  W ., Diecezja krakowska w relacjach biskupów z  X V I I— X V I I I  wieku, 
s. 5— 149.

A utor ukazuje stan  diecezji krakowskiej w X V II  i X V II I  w ieku w oparciu 
o spraw ozdania biskupów krakowskich znajdujące się w archiw um  św. K ongre
gacji Soboru w Rzym ie, które były składane przy  okazji odbyw ania tzw. visi
tatio liminum apostolorum. G łównie rozpracow ane zostały takie zagadnienia  
jak  obszar diecezji, jej zaludnienie, organizacja tery toria lna, liczba i roz
mieszczenie duchow ieństwa, oraz liczba klasztorów, zakonników  i zakonnic. 
D ane ze spraw ozdań biskupich A utor stara  się skonfrontow ać z innym i źródłam i, 
w skazując jednocześnie skąd one były czerpane i jak i był ich stosunek do rzeczy
wistości.

P raca, aczkolwiek nie w yczerpuje problem atyki i nie daje pełnego obrazu 
diecezji krakowskiej w  om aw ianym  okresie, gdyż nie pozw ala na  to  skąpy m a
teriał zaw arty  w relacjach biskupich i obecny stan  badań , to  jednak  jest ogrom nie 
c en n a—-pozwala w wielu przypadkach  w yraźniej spojrzeć n a  diecezję krakowską 
w jej przeszłości i jest zachętą  do rozszerzenia b ad ań  tego typu  w skali ogólno
polskiej.

G r o c h o l s k i  H ., Powstanie archidiakonatu zawichojskiego i jego najstarsze 
kościoły do połowy X I V  w., s. 151— 162,


